
Nieprzyjęci© 
wniosku polskiego 
w sprawie Grecji w ONZ
■■ WASZYNGTON, (PAP). — 
" Projekt rezolucji wniesiony 

przez delegację polską, a doma­
gający się natychmiastowego 
wycofania wojsk -anglosaskich z 
Grecji nie zastał przyjęty przez 
Generalne Zgromadzenie ONZ. 
Wniesek polski odrzucono 34 
głosami przeciwko 7 przy 16 
v. o trzymających się.

Min. Modzelewski
w Paryżu
_ PARYŻ (PAP). W dniu 
™ dzisiejszym przybył samo 

lo-tem do Paryża w drodze po­
wrotnej z sesji Zgromadzeni^ 
Generalnego ONZ do Polski, 
minister spraw zagranicznych 
Zygmunt Modzelewski.

Katastrofalne 
zmtreiszenie się 
Imiim zara ilola 

m NOWY JORK, (PAP). Rze- 
" cznik ambasady francuskiej 

w Waszyngtonie p-ddał do wia­
domości, że Francja w ciągu os­
tatnich trzech lat sprzedała zło­
to wartości 1500 miFonów dola­
rów. Obecne jej rezerwy wyno­
szą zaledwie 45 milionów dola­
rów. Ponadto pewną, znacznie 
mniejszą ilość złota posiada 
francuski Fundusz Stabilizacyj­
ny-

Rzecznik dodał, że od 1 lipca 
6'. r. Francja sprzedała złota 
wartości 250 milionów dolarów, 
przeważnie Stanom Zjednoczo­
nym.

Wyniki wyborńw 
samorządowych^ 
w Norwegii
_ LONDYN, (PAP). Agencja 
" Reutera donosi z Oslo, iż 

według ostatnich danych z nie 
dzielnych wyborów samorządo­
wych w Norwegii, w Oslo kcn 
serwatyści uzyskali 32 manda­
ty, socjaliści — 31, komuniści — 
11, chrześcijańscy ludowcy — 6, 
i liberali — 4.

Według dotychczasowych obli 
czeń z całego terytorium Nor­
wegii. konserwatyści uzyskali 
około 5*/o mandatów, socjaliści 
— 36 proc., a komuniści 12 ?/• 
mandatów.

Debata 
palestyńska ONZ 
■ NOWY JORK, (PAP). Ko­

ln sja Palestyńska ONZ roz 
poczęła debatą pod przewodni­
ctwem przedstawiciela Austra­
lii dra Herberta Evatta Komisja 
r.i<a uzgodnić 15 rezolucyj zgło­
szonych przez poszczególne de­
legacje *na temat zagadnienia 
palestyńskiego.

Franco werbuje
SS-manów

LONDYN, (PAP). Wycho­
dzący tu hiszpański biule­

tyn informacyjny poda je wia­
domość swego korespondenta z 
Madrytu, że Frairco przeprowa­
dza obecnie w stref:e amervkań- 
skiej N:cmiec rekrutacje SS-ma- 
nćw do hiszpańskiego legionu 
cudzoziemskiego Kandydaci ci 
otrzymują paszporty niemieckie 
i poprzez Szwaicarie udają się 
dc Hiszpanii

ROBOTNICZEJPISMO POLSKIEJ PARTII

Niezadowolenie MRP i radykałów ze zwycięstwa pracowników metro 

kryzysu
PARYŻ (PAP). Po krótkim 

posiedzeniu gabinetu francu­
skiego, odbytym w środę po po 
łudniu, ministrowie francuscy 
postanowili jednogłośnie zło­
żyć dymisję na ręce premiera 
Ramadier.

Agencja AFP donosi, że pre­
mier Ramadier rozpoczął roz­
mowy w sprawie utworzenia 
nowego rządu. Liczba mini­
strów w nowym rządzie Rama- 
diera ma być zmniejszona. Pre 
mier Ramadier zamierza przed 
stawić nowy rząd parlamento­
wi 28 października.

Agencja Reutera donosi, że 
bezpośrednią przyczyną kryzy 
su rządowego we Francji było 
pismo ministra finansów Schu­
mana do premiera Ramadier. 
W piśmie tym Schuman wyra­
ził niezadowolenie ze stanowi­
ska rządu wobec strajkujących 
pracowników metro. Schuman 
podkreślił, że — jego zdaniem 
— rząd „wykazał nieuzasadnio 
ną słabość wobec postula'ów 
strajkujących". Schuman za­
znaczył, że rząd nie pociąg­
nął do odpowiedzialności wyż­
szych urzędników metro, któ­
rzy nie zastosowali się do za­
rządzeń mobilizacyjnych.- Au­
tor listu krytykował również 
stanowisko rządu, który zgo­
dził się wypłacić strajkującym 
wynagrodzenie za czas strajku.

Na posiedzeniu rządu, które 
się odbyło w środę po połud­
niu, ministrowie z ramienia 
MRP i radykałów solidaryzo­
wali się ze stanowiskiem Schu 
mana, co spowodowało kryzys, 
rządowy.

TARYŻ (PAP). — Francuski minister

Zerwanie stosunków dyptamatycznydi 
pomiędzy Związkiem Radzieckim i Brazylią

MOSKWA, (PAP). — W dniu 
20 października poseł Brazyli' 
w Moskwie, przekazał radziec 
kiemu ministerstwu spraw za­
granicznych notę, w której za 
powiedział zerwanie stosun­
ków dyplomatycznych pomię­
dzy Brazylią a ZSRR. Krok rzą 
du brazylijskiego umotywowa­
no atakami prasy radzieckiej 
na szereg osobistości brazylij­
skich.

W związku z tym agencja 
Tass opublikowała wyjaśnie­
nie, w którym stwierdza na 
wstępie,' iż rząd brazylijski 
przez 27 lat zachowywał wo­
bec Związku Radzieckiego wre 
gą postawę, którą podt~zymy- 
wał nawet w okresie napaści 
hitlerowskiej na ZSRR. Dopiero 
w kwietniu 1945 r. to jest nie­
mal przed samą kapitulacją nie 
miecką, zostały nawiązane z 
inicjatywy Brazylii stosunki dy 
plomatvczne z ZSRR. Próby 
rządu Brazylii — stwierdza ko 
munikat — usprawiedliwienia 
zerwania stosunków na skutek 
krytyki różnych osobistości 
brazylijskich w orasie radziec-

spraw wewnętrznych Edward Depreuz 
oświadczył dziennikarzom, że w środę 
w późnych godzinach nocnych odbę­
dzie się w pałacu elizejskim posiedzenie 
rady ministrów pod przewodnictwem 
prezydenta Auriola. '

3 wybnrtow-za partia komunistyczna
„IThmanfts" ostudzę przedwczesny zwal francuskiej prawicy

PARYŻ (SAP). „Kiedy słu­
cha się głosów reakcji — pi- 
sze Georges Cogniot w „L'Hu-

Komunikat 
francuskiej partii komunistycznej 
w sprawie wyborów samorządowych

PARYŻ (PAP). — Biuro polityczne 
francuskiej partii komunistycznej oglo 
siło komunikat, stwierdzający, że wyniki 
wyborów samorządowych dowiodły, ił 
partia komunistyczna, mimo silnych 
ataków ze wszystkich stron, — cieszy 
si^ zaufaniem 1/3 wyborców francu­
skich. Partia komunistyczna uczyni 
wszystko, aby zapewnić jedność robot­
ników, zarówno komunistów jak i «o-

Parlament francuski zbierze sie
28 października

Sesja przyśpieszona o 2 tygodnie
PARYŻ, (SAP). — Francuska 

rada ministrów postanowiła 
zwołać parlament w przyśpie­
szonym terminie — na dzień

kiej, są niczym nieuzasadnio­
ne. Odpowiedzialność za takie 
wystąpienia ponosi bowiem 
prasa a nie rząd radziecki. Za­
rzut ze strony Brazyli jest tym 
bardziej niekonsekwetny, iż 
prasa tego kraju, nawet odła­
my jej popierające politykę 
rządową, publikuje artykuły 
pełne oszczerstw i wrogiego na 
stawienia pod adresem Związ­
ku Radzieckiego. Rząd brazy­
lijski powziął jednostronną de 
cyzję nie uwzględniając woli 
narodu, który pragnie utrzyma 
nia normalnych stosunków z

(hytrość, czy bezczehośf niemiecka? 
N cmty (h<9 się wykręci od odsz^odowaft
FRANKFURT, (SAP). — Lo­

kalne władze niemieckie zwró 
ciły się we wtorek do władz o- 
kupacyinych amerykańskich i 
angielskich z prośbą o odroczę 
czenie terminu rozmontowania 
682 fabryk aż do listopadowej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych.

Depreuz dodał, że- nowy gabinet skh 
dać »ię będzie z ll ministrów, 3 mini­
strów bez teki, premiera i wicepremie­
ra. Obecny rząd, jak wiadomo, liczył 
20 ministrów i j ministrów bez teki.

Ramadier pozostanie prawdopodob­

manite" — to można by przy- • 
puścić, że połknęła ona wszyst 
kich w niedzielnych wyborach.

cjalistów, oraz wszystkich Francuzów 
przywiązanych do zasad republikań­
skich i do niepodległości narodowej — 
w celu przeciwstawienia się dążeniom 
pewnych elementów do władzy osobi­
stej i polityce rządu, który popiera te 
dążenia. W ten sposób powstaną wa­
runki dla utworzenia rządu prawdzi­
wie demokratycznego.

28 października, zamiast na 13 
listopada, jak poprzednio było 
ustalone.

ZSRR. Decyzja Brazylii w żad­
nym wypadku nie wyrządzi ja 
kichkolwiek strat Związkowi 
Radzieckiemu, który może się 
obyć bez wymiany gospodar­
czej z Brazylią. Natomiast dru­
ga strona uzależniła się tym 
krokiem jeszcze bardziej na po 
lu ekonomicznym od mocarstw 
imperialistycznych. Zerwanie 
stosunków idzie na rękę jedy­
nie faszystowskim czynnikom 
w Brazylii, a koła demokratyc? 
ne wszystkich krajów, uważa­
ją to posunięcie za reakcyjne 
i antydemokratyczne.

W tym czasie lokalne władze 
niemieckie rozpoczęłyby stara 
nia o zmniejszenie liczby fa­
bryk, mających ulec demonta­
żowi. Prócz tego — jak przy­
puszczają źródła niemieckie — 
władze angielskie i amerykań­
skie mogą jeszcze zmienić pro­
jekty, dotyczące odszkodowań.
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nie na stanowisku premiera a BIdauh 
zachowa tekę ministra spraw zagranica 
nych. Tekę ministra spraw wewnętrz­
nych — jak sądź) w kolach poinfor- 
mowanych — obejmie bądź Ramadier, 
bądź Depreuz (socjalista).

Nie słyszy się nić innego, jak' 
tylko „rewizja konstytucji",; 
„referendum", „plebiscyt". Re- 
akcjoniści uważają się już za' 
panów kraju".

„Nie śpieszcie się tak, pana 
wie — do da je Georges Cog­
niot — dalsze obliczenia wynU 
ku wyborów wskazują na kon4 
sodidację, a nawet wzmocnień 
nie pozycji, zajętych przez par­
tię komunistyczną, mimo napo- 
ru sił, sprzężonych przeciwko 
niej. Jeden Francuz na trzech' 
głosował na partię komunisty­
czną: siła partii została niena­
ruszona".

Karta opałowa — 
od 1 stycznia 1948 r.

| |
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów na posiedzeniu w dn« 
21 bm. przyjął z pewnymi po­
prawkami wniosek Ministerstwa’ 
Aprowizacji w sprawie wprowa­
dzenia odrębnej karty opałowej 
od dnia 1 stycznia 1948 roku.

Zmiana w stosunku do stanu 
obecnego polega na tym, że wę­
giel kartkowy wydawany będzie 
nie na kartę żywnościową, jak 
dotychczas, a na odrębną kartę 
opałową. Kartę taką otrzymają 
ci pracownicy spośród uprawnie 
nych do posiadania kart zaopa­
trzenia I kategorii, którzy nie ko 
rzystają z deputatów węglo­
wych.

Ogólna ilość takich pracownL 
ków oceniana jest na około 800 
du 900 tysięcy osób.

Otwarcie wspólnej 
szkoły wojewódzkiej 
PPR i PPS

.W Krakowie otwarto wspóliiąj 
szkołę wojewódzką PPR i PPS, 
do której uczęszcza przeszło 80 
ftklywistów obu partii.

Obecny na otwarciu szkoły 
sekretarz KW PPR Strzelecki, 
podkreślił w swym przemówić 
niu, iż zorganizowanie wspólnej 
v jjewódzkiej szkoły partyjnej 
Jest wielkim krokiem .naprzód 
ha drodze dalszego zacieśnienia 
współpracy obu partii robotni** 
czycht
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Mobilizują i cementują sie 
siły itóedzynarodowego postąpi

i

Uchwały
CKW PPS

Na plenarnym posiedzeniu Cen. 
trafnego Komitetu Wykonawcze­
go PPS z dn. 21. X. br. powzięte 
zostały uchwały w sprawie syfu 
acji międzynarodowej. Uchwały te 
są dalszym konsekwentnym roz­
winięciem zadań, jakie postawiła 
sobie PPS w uchwałach z dn. 30 
czerwca hr. Hasło „nie ma wroga 
na lewicy4', świadczące o zrozu­
mieniu historycznej konieczności 
jednolitego frontu w kraju 1 jed 
duości socjalistów i komunistów 
za granicą wobec ofensywy między 
narodowych sił reakcji i imperia­
lizmu. zostało w ostatnich uchwa­
łach rozwinięte w kierunku akty­
wizacji PPS w organizowaniu le­
wicy socjalistycznej na arenie 
międzynarodowej.- Świadczy o 
tym następujący ustęp uchwal.

„Zadaniem PPS jest dać 
akfyv/nv w <1 w mobiliza­
cję i cemen*owanie sił mię- 
dzyna- -ulowego postępu, prze 
de wszystkim na odcinku 
•socjalistycznym4*.

Oceniając :-iędzynarodową sy­
tuację, w które.; nastąpiło „przegru 
powanje sił na światowym froncie 
walki klasowej*4, uchwały wskazu 
ją, że prawicowe elementy w ruchu 
socjalistycznym odgrywają rolę 
pomocnika w ofensywie imperlaliz 
mu amerykańskiego na pozycje 
demokracji.

„W wielu krajach —- mówią 
uchwały — politycy prawicowo- 
socjalistyczni KAPITULUJĄ wo 
hec „ofensywy dolarowej44 i w 
ten sposób obiektywnie prze- 
choiLą na pozycje obrony in­
teresów amerykańskiego impe­
rializmu44

TA KAPITULACJA prawicowo- 
socjaiistycznyeh polityków jest 
NIE TYLKO obiektywnym przej­
ściem na pozycje wroga, ale 
ŚWIADOMĄ zdradą Interesów kla­
sy robotniczej i własnego narndn.

Uchwały podkreślają dalej po- 
zytywność i słuszność powołania 
Biura Informacyjnego 9 partii ko 
munisty^znych i robotniczych. „Na 
gonka reakcji całego świata wszczę 
ta z tego powodu, jest tylko jed­
nym więcej manewrem dla odwró­
cenia uwagi od Istotnych zamierzeń 
imperialistycznej ofensywy świa­
towego wstecznictwa*4.

Utworzenie Biura Informacyjne­
go nie zmienił stanowiska Polskiej 
Partii Robotniczej do jednolitego 
frontu.

Obecnie CKW stwierdza, że 
stosrnck PPS do zagadnień I 
form działania jednolitego 
frontu robotniczego zarówno w 
Pols , jak i w skali międzyna 
rodowej nie nlega w niczym 
zmianie4*.

Uchwały CKW PPS stanowią 
pozytywny wkład w dzieło cemcn 
lowania jedności robotniczej, w 
dzieło organizacji wszystkich sił 
postępu i demokracji przeciwko 
ofensywie międzynarodowego impe 
ri-Iizmu. Jest rzeczą bezsprzeczną, 
że uchwf.ły te znajdą głośny i po­
zytywny oddźwięk wśród lewicy 
socjalistycznej za granicą.

Uchwały CKW PPS tak, jak i 
uchwały KC PPR powinny się s«ać 
wspólnym osiągnięciem całej pol­
skiej klasy robotniczej.

Dnia 21. X. br. odbyło się ple 
r.ame posiedzenie CKW PPS. 
Po przeprowadzeniu analizy sy- 
':..cji międzynarodowej Ple­

num powzięło uchwałę, którą 
^odajemy w obszernym skrócie: 

„V/ wielu krajach politycy prawico- 
"•o - socjalistyczni kapitulują wobec 
..ofensywy dolarowej** j w ten sposób 
obiektywni przechodzą na pozycje 
obrotny interesów amerykańskiego 
!mperializmu. Wiernymi sojusznikami 
..ofensywy dolarowej** są ci wszyscy 
reakcyjni •’ klerykalni po>liłvcy w kra 
Mi demokracji ludowej, którzy chcie 
liby w oparciu o obce potęgi i obce 
avt rytełv odebrać władzę masom pra 
'*niącvm i przywrócić panownniie ro­
dzimego i obcego kapitału. Tym sa- 
•■ivm interesom służą podziemne 1 
pmigranckie ośrodki renegatów socja 
lizmu. Ale przede wszystkim w ryd­
wan. którym k;enije ..dolarowy im- 
ner:nl:rm“, wprzągnięte zostało to 
wszystko, co w pobitych Niemczech 
jest żywą jeszcze siłą germańskiej a_ 
«»resji i żvwą jeszcze pozostałością 
hitlerowskiego pos!ewu",

„Na drugim biegunie skupiają się 
dz:siaj s?łv postepi społecznego i po­
koju, a wiec Związek Radziecki, pań­
stwa demokracji ludowej, ludowe siłv 
w państwach zachodnio _ europej­
skich. Ku nozycjom obozu postępu 
’mierzają s-’łv lewicy angielsk!ej. Z 
obozem postęnu sprzvm’erzo<ne są siły 
ruchów narodowo wyzwoleńczych w 
krajach kolonialnych i półkolonial- 
nvch. Do tego ohozu należą pnsłeDO- 
we siłr w Stanach Zjednoczonych o- 
”az budzące się powoli do żvc;a siły 
rozsądku i postępu w Niemczech**.

„W tej walce miej'’— Polskiej Par- 
’’i Socjalistycznej jest tam, gdzie jest 
miejsce Polski Ludowej: w obozie po- 
stenu społecznego i pokoju. Zadaniem 
nPS jest dać aktywny r.d.ład w mobili 
’acfę i cementowanie sił międzynaro­
dowego postępu, przede wszystkim na 
soc?aT:sfvcznvm odcankn. Oznacza to 
wzmożony wysiłek w kierunku odro­
dzenia międzynarodowego socjalizmu 
n~ gruncie rewolucyjnym, marksistów 
skini. na gruncie założeń socjalistycz­
nej lewicy.

C. K. W. stwierdza, że anal-za sytu 
acji międzynarodowej, dokonana na 
naradzie przedstawicieli 9 partii komu 
nistycznych i robotniczych, jest w 
zasadniczych swo:ch zarysach prawi­
dłowa. PPS, Sfco partia socjalistycz I 
na, ma swoje własne stanowisko i 
swoje specyficzne zadania do spełnie­
nia. Tvm większe jednak stają się o- 
bowiązki PPS, tym większa rola ca­
łej międzynarodowej lewicy socjali­
stycznej i tym mocniej dziś akcento­
wać mus:my nasze-słuszne dotychcza­
sowe hasło wspólnego frontu socjali­
stów i komunistów w skalach narodo 
wych j w skali międzynarodowej.

PPS. która w stworzeniu Świato­
wej Federacji Związków Zawodowych 
widziała etap na drodze do konsolidf, 
cji ruchu robotniczego, pozostaje wier 
na uchwałom swych władz naczelnych 
w sprawie walki o realizację Między 
narodówki Jedności Robotniczej, sku­
piającej zarówno socjalistów jak i ko 
munistów. CKW stwierdza, że Partią 
walkę tę prowadzić będzie dalej.

CKW podkreśla, że powołanie Biu­
ra Informacyjnego 9 partii komuni­
stycznych i robotniczych jest dobrym 

Wyścig pracy dla uczczenia 30-lecia
Rewolucji Październikowej

MOSKWA (PAP). Ze wszyst­
kich ośrodków przemysłowych 
Związku Radziecki e^o donoszą 
o przedterminowym wykona­
niu tegorocznego planu produk­
cji przez setki przedsinbierstw. 
W obwodzie moskiewskim -plan 
r . zny wykonany został już 
p.rez 400 zakładów. Niemniej- 
sze sukcesy notuje się również 
i w pozostałych częściach ZSRR. 
7 „kłady samochodowe w Jaro­
sławiu, specjalizujące się w 
nrcdukcji ciężarówek, wypro­
dukowały nową serię 7-tono­
wych wozów, zaopatrzonych w 
silniki, skonstruowane w tych

samych zakładach.
W-słynnych moskiewskich za 

kładach „Zis“ wyprodukowano 
pierwszą próbną partię nowych 
ciężarówek typu „Zis 150“. W 
zakładach samochodowych im. 
Mołotowa w Gorkim, wyprodu­
kowano udoskonalenia, umożli­
wiaj ące 40 -krotne zw:ększenie 
wydajności pracy.

Do najwybitniejszych na­
leżą osiągnięta górników ra­
dzieckich. W kopalni ,,Ruducz“ 
w Zagłębiu Donieckim górnik 
Pastuchów wykonał ponad 5 
norm rocznych, osiągając re­
kord wydajności. — (w)

prawem tych partii, mąjącym szereg 
istniejących procedensów w między­
narodowych porozumieniach Innych 
partii. Nagonka reakcji całego świa­
ta, wszczęta z tego powodu, jest tylko 
jednym więcej manewrem dla odwró­
cenia uwagi od istotnych zamierzeń 
imperialistycznej ofensywy światowe­
go wstecznictwa.

CKW stw:erdxa, źc stosunek PPS 
do zagadmeń i form działania jedno­
lite,70 frontu robc-dczego zarówno w 
Polsce, jak i w skali międzynarodo­
wej, nie ulega w miczym zmianr.e,

CKW wita z zadowoleniem ostatnie 
uchwały Włoskiej Partii Socjalistycz­
ne’ oraz stanowisko inir ch partii i 
grup rzetelnie socjalistycznych, świad 
czące, iż PPS nie jest odosobniona w 
swej ocenie perspektyw jednolitego 
frontu robotniczego.

Rada Naczelna PPS w swej uchwale 
2 dnia 30. VI. 1947 r. postawiła przed 
Partią zadanie konsolidacji frontu le-

fhóiwii awkańska-raOiieika
w sprawie Korei zerwana przez USA

MOSKWA (PAP). Jak dono 
szą z Seulu, 18 października rb. 
szef delegacji amerykańskiej 
w radziecko - amerykańskiej 
komisji mieszanej dla spraw 
Korei, gen. Brown, odpowie­
dział odmownie na propozycję 
radziecką w sprawie ewakua­
cji wojsk radzieckich i amery­
kańskich z Korei pod pretek-

„Żefczna kurtyna” to nonsens —
oświadczają brytyjscy parlamentarzyści

LONDYN (PAP). Do Londy­
nu powróciła grupa 8 parla­
mentarzystów brytyjskich, któ 
rzy zwiedzili Związek Radziec 
ki, Polskę, Jugosławię i Cze­
chosłowację. Członkowie wy­
cieczki oświadczyli w wywia­
dzie prasowym, iż wszelkie 
twierdzenia o istnieniu rzeko­
mej żelaznej kurtyny są nie-

PIERWSZA PMWłOClA OFICERSKA 
greckiej armii demokratycznej
RZYM (PAP). Grecka radio­

stacja powstańcza doniosła z 
terytorium Grecji, że na obsza­
rach wyzwolonych odbyła 
się ostatnio uroczysta promo­
cja pierwszych 150 nowych ofi 
cerów — absolwentów demo­
kratycznej szkoły oficerskiej. 

USA flnansule partię Saragata
RZYM (PAP). Jak już dono­

siliśmy, 11 bm. w dzienniku 
„Unita" opublikowany został

wicy socjalistycznej i tą drogą jedno 
litego frontu robotmezego w skali 
międzynarodowej. Uchwała Rady Na­
czelnej słusznie oceniła wówczas sy- ■ 
tuację międzynarodową. Przypomina­
jąc tę uchwałę, rozwijając szerzej za 
wartą w niej ocenę zadań Partii i da­
jąc pełną analizę sytuacji międzyna­
rodowej — CKW poleca równocześnie 
swym organom:

a) wzmóc samodzielny wysSefk ide­
ologiczny na terenie międzynarodowe 
g.. ruchu socjalistycznego, wzmóc na 
tym terenie walkę o zwyncięstwo słu 
sznych, rzetelnie socjalistycznych za 
łożeń politycznych;

' ) wzmóc wysiłek w kierunku wza 
jemnego porozumienia socjalistycz­
nych partii i grup szczerze rewolucyj 
nych i lewicowych;

c) wzmóc wysiłek w kierunku stwo 
rżenia jednolitego frontu socjalistów 
i komunistów w skali mięćLzynarodo- 
wej**.

stem, że rząd amerykański prze 
kazał sprawę Korei do rozpa­
trzenia ONZ. Jednocześnie gen. 
Brown zażądał, by komisja 
mieszana przerwała swe prace. 
W związku z tym, delegacja 
radziecka po skomunikowaniu 
się z rządem ZSRR, wyjechała 
wczoraj z Seulu do stolicy Ko 
rei północnej — Phenianu.

bezpieczne i stanowią zwyczaj 
ny nonsens. Podkreślili oni ró 
wnież, iż we wszystkich kra­
jach mieli możliwość przepro­
wadzenia całkowitych swobod 
nych rozmów z przedstawiciela 
mi tamtejszego społeczeństwa, 
w pierwszym zaś rzędzie ze 
światem robotniczym.

Na uroczystości tej byli obecni 
przedstawiciele sztabu generał 
nego greckiej armii demokra­
tycznej. Absolwenci szkoły, re 
kratujący się spośród robotni­
ków i chłopów, przeszli już 
chrzest bojowy w walkach z 
wojskami rządowymi.

list, w którym jeden z najbliż­
szych współpiacowników Sara 
gata, przywódcy dyssydenc- 
kiej grupy socjalistycznej in­
formuje go. o przebiegu pertrak 
tacji z kołami amerykańskimi 
w sprawie finansowania jego 
grupy. W związku z powyż­
szym Saragat wystosował do 
przewodniczącego Konstytuan­
ty Terraciniego pismo, w któ­
rym, stwierdzając, że ogłoszo­
ny 11 bm. list został wyciągnię 
ty z zamkniętej szafy, znajdu­
jącej się w jego biurze w parła 
mencie, domaga się podjęcia 
odpowiednich kroków przeciw 
ko winnym. W ten sposób Sa­
ragat potwierdził autentycz­
ność opublikowanego doku­
mentu.

Organ partii Saragata „Urna 
nita" usiłując usprawiedliwić 
jego stanowisko, podkreśla, że 
partia prosiła o udzielenie po­
parcia finansowego amerykań­
skiej organizacji robotniczej.

Naszym symbolem 
jest ptaca

RZECZPOSPOLITA
DZIENNIK GOSPODARCZY

w artykule pt. „Świadectwo Pól 
ski dzisiejszej" omawia wyniki 
katowickiego zjazdu przodowni­
ków pracy. Dziennik stwierdza, 
że cyfry ogłoszone na tym zjeż- 
dzie były rewelacją.

„Ze stanowiska europejskiego 
sprawa ma jeszcze inny wygląd. 
Gdyby w Paryżu 1 w Londynie 
cheiano objektywnle ocenić wyni. 
k] pracy w Polsce, może zauważo­
no by tam, że oprócz tzw, pomocy 
amerykańskiej jest jeszcze Inpia 
droga, klóra prowadzi do odbudo­
wy gospodarczej Europy. TĄ DRO 
GĄ JEST ZAUFANIE DO WŁA­
SNEJ PRACY 1 DO WŁASNEGO 
WYSIŁKU, I NA TYM POLU POL 
SKA ODNOSI PRAWDZIWE SU­
KCESY.

W stosunku do Polski ma te 
jeszcze inny aspekt. Wykazuj* 
mianowicie jak bardzo zmieniła 
się struktura psychiczna dzisiej­
szej nowej Polski w stosunku do 
tego, co było dawniej. Polska da- 
wnjejsza — wszystko jedno szla­
checka, czy sanacyjna — bazowała 
wszystko na obcej pomocy. POL­
SKA DZISIEJSZA LICZY PRZEDE 
WSZYSTKIM NA WŁASNĄ PRA- 
CĘ44.

Europa przeżywa obecni* 
kryzys pracy, tymczasem u nas 
3000 górników przekroczyło c 
180°to obowiązującą normę, a 
15.000 o 15O°/o. Takie są wyni­
ki współzawodnictwa pracy, któ 
re szeroko rozwinęły się w pol­
skim przemyśle^

Okazało się przy tym, że po­
mimo zwiększenia wydajności 
pracy nie nastąpił spadek zatrud 
nienia, naodwrót — przemysł 
polski d0 września wchłonął 50 
tysięcy nowych robotników.

„Następnie współzawodnictwo 
nie spowodowało podwyższenia 
norm pracy, natomiast spowodo­
wało w bardzo wysokim stopniu 
podwyższenie zarobków4*.

Podczas gdy wydajność pracy 
wzrosła o 6°/o zarobki wzrosły o 
62°/o.

„Wynika z tego, że wzrost wydal 
noścl jest nie tylko wynagradza­
ny, ale wynagradzany z olbrzy­
mią nadwyżką44.
Dla nas ważnym jest to, żt 

idea współzawodnictwa pracy 
wyszła bezpośrednio od robotni­
ków, dając dotychczas nadzwy­
czajne wyniki i zakreślając cc 
raz szersze koła.

„Rzeczpospolita i Dziennik 
Gospodarczy" konkluduje:

„Świadectwem dzisiejszej Pol­
ski jest praca i Polska wybrała tę 
drogę do odbudowy, ale — jak to 
powiedział w Katowicach wicepre. 
mler Gomułka — współzawodnic­
two pracy może się zrodzić w wa­
runkach nowego ustrojn społecz­
nego'4.

wojsk 
komunistycznych 
w Chinach

PARYŻ. — Agencja rran- 
ce Presse donosi z Nanki. 

nu, że oddziały chińskiej armii 
komunistycznej zajęły w dniu 
20 bm. miasto Teh - Hwei, po. 
łożone w odległości 80 km ne 
północ od Czang - Czun. Źró­
dła rządowe potwierdzają, że 
od 48 godzin przerwana zosta­
ła wszelka łączność z garnizo­
nem tego miastfi.
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Skup zboża w woj. lubelskim
Spółdzielnie rolniczo - han­

dlowe w naszym wojewódz­
twie od lipca ub. r. do lipca br. 
a więc w ciągu roku zakupiły 
zaledwie 19.038 ton zboża. Je­
żeli uwzględnimy, że w cyfrze 
tej mieści się 10.809 ton ze 
świadczeń rzeczowych, okaże 
się, że spółdzielnie w ciągu ro 
ku zakupiły nie całe 9 tys. ton 
przeciętnie 700—800 ton mie­
sięcznie.

Gdy akcję skupu przejął Fun 
dusz Aprowizacyjny sytuacja 
uległa radykalnej zmianie. Do 
ostatniej dekady października, 
poczynając od czerwca br. Fun 
dusz Aprowizacyjny zakupił o 
przeszło 2 tysiące ton więcej, 
niż spółdzielnie w całym roku 
ubiegłym.

Fundusz Aprowizacyjny do­
konuje skupu poprzez 160 róż­
nych placówek. Wśród dostaw 
ców widzimy instytucje pań­
stwowe (23), spółdzielnie Sa­
mopomocy Chłopskiej (25), 
„Społem" (10), spółdzielnie Ro! 
niczo - Handlowe (60) i firmy 
prywatne (42). Powyższe licz­
by wskazują nam, że Fundusz 
Aprowizacyjny stara się sięg­
nąć bezpośrednio w doły z om> 
nięciem wszelkich organizacji 
nadrzędnych, gdyż ich pośred­
nictwo jedynie podwyższa ce­
nę zboża.

Wśród dostaw zboża na pier 
wsze miejsce wybija się owies 

•— 36,5% ogółu zakupu. Następ 
nie idzie żyto — 29.5%. jęcz­
mień — 27,1%, pszenica — 
6,6%. Reszta przypada na gry­
kę, którą Fundusz Aprowizacy) 
ny zakupił w ilości 53 ton 
Przy sposobności należy zwró­
cić uwagę na fakt, że Fundusz 
Aprowizacyjny płaci za 100 kg 
gryki 3.800 zł plus normalna 
premia (skóra, tekstylia, wę­
giel).

Powyższe liczby wskazują 
że na rynku zbożowym Lubels? 
czyzny istnieje słabsza poda? 
zbóż chlebowych—żyta i psze 
nicy. Przypisać to należy w 
pierwszym rzędzie niekorzyst­
nym warunkom klimatvcznym. 
które zaistniały w br. Wymarz 
nięcie oziminy przyczyniło sie 
do zwiększenia obszaru zasie­
wów zbóż jarych i to właśnie 
znajduje swe odzwierciedlenie 
w podaży.

Fundusz Aprowizacyjny w 
Lublinie nadwyżkę owsa skie­
rowuje do innych województw, 
zaś brakujące ilości żyta i 
pszenicy sprowadza przeważ 
nie z województwa poznań­
skiego i pomorskiego.

Na uzbrojenie oddziału skła­
dało się 7 erkaemów, przywie­
zionych przez „Jima" z lasów 
parczewskich, około 80 chłop­
ców mięło karabiny różnego ty 
pu, pozostali pistolety lub tyl­
ko noże i granaty. Jedynym 
'doskonałym wyposażeniem od­
działu było przeświadczenie o 
celowości walki z faszystow­
skim wrogiem, o wolność cie­
miężonego ludu i demokratycz 
ną przyszłość kraju. Mimo róż j 
norodności środowisk, z jakich j 
rekrutowali sie członkowie od-| 
działów, w obozie panowała 
l:cleżeńskość; karność i posłu- 
sżeństwo zwierzchnikom, opar­
te na bezgranicznym zaufaniu.

Czas pobytu w obozie wypeł 
ninły codzienne konferencie 
działaczy okręgowych kół PPR 
oraz conocne dyżury w ozna­
czonym miejscu zrzutu przy 
stosach sygnćdiza<“Yjnvch,. któ­
re miałv zapłonąć w chwili do 
konvwania zrzutu przez samo­
lot sowiecki, oraz ubezpiecze­
nie obozu i terenu przyjęcia 
zrzutu. Najbardziej uciążliwe 
i denerwujące były nocne ocze

Plan zakupórz jest systema­
tycznie przekraczany. I tak już 
teraz przekroczono plan, który 
miał być wykonany do 1 listo­
pada br.

W bież, miesiącu (do dn. 22) 
zakupiono 5.142 tony. Z ilości 
tej instytucje państwowe do­
starczyły 575,6 ton, Samopo­
moc Chłopska — 2 075.8 ton 
inne spółdzielnie—1.802,6 ton, 
sektor prywatny — 455 ton i 
„Społem"—zaledwie 143 tony.

Największą zasługą Fundu­
szu Aprowizacyjnego jest usta 
bilizowanie cen zboża. Dotych 
czas po żniwach ceny zboża 
spadały. Korzystali z tego spe 
kulanci, skupując zboże i ma­
gazynując do przednówka, kie 
dy mogli osiągnąć wyśrubowa 
ne ceny. Ustalona obecnie ce­
na zboża nie tylko zabezpie­
cza rolnika przed stratami, ale 
umożliwia również wyznacze­
nie stałej cenv chleba, co jest 
rzeczą niezmiernie ważną dla 
konsumentów miejskich.

przystępuje do wyścigu pracy
"Tczoraj w lokalu Okr. Kom. 

Zw. Zaw. w Lublinie odbyła się 
kc“'onencja w sprawie zorgani- 
z;wan'a młodzieżowego wyści­
gu pracv na’ zakładach J przed- 
sięblorsfwach Lubcl^rzyzrw W 
Konferencji tej wzięli udział: 

ocdotawrciel Centralnej Korni 
sj Z w. Zaw., przedstawiciel 
OKZZ delegaci wojewódzkich 
władz OM TUR, ZWM i „Wici“, 
oraz przedst. Zw. Zaw. Metalów

Krwawy emloq
nieporozumień handlowych
Przez dwa dni toczyła się przed Są 

dem Okręgowym w Lublinie rozprawa 
przeciwko Januszowi Wiktorowi Hof­
manowi, oskarżonemu o popełnienie za 
hójstwa na osobach Sz. Erlicha i Tadeu 
sza Kestelmana.
• Hofman pozostawał w stosunkach 
handlowych z Erlichem i Kestelmanem 
Na tle jednej z transakcji doszło mię­
dzy nimi do nieporozumień. W związ­
ku z tym przybył Hofman w lutym li­
do mieszkania Erlicha dla uregulowa 
nia sprawy. Wtedy to Hofman, który

„Aby nie zatarły sie w pamięci 
wydarzenia i fakty...” 21

(Wspomnienia tow. Pytla o bitwie pod Kochanami)
kiwania, które w pażdzierniko skoczony. W czasie wszczętej 
wym chłodzie z powodu nie- | utarczki oddział stracił jedne- 
możliwości rozpalania ognisk i go zabitego raniąc jednocze- 
w nocnej porze dawały się mo, śnie dwóch Niemców, 
cno we znaki. Warunki oczek i | p?> trzeciej z kolei pochmur
wania pogarszała panująca nie , nej nocy, spędzonej w oczeki- 
pogoda i przelotne zimne desz­
cze. W tym czasie na rozkaz 
pik. Grzybowskiego, który m-i 
jąc na celu jak największe za­
bezpieczenie terenu koncentra
rji i miejsca zrzutu, 20-osobo- 
wy oddział pod dowództwem 
„Sępa", udał się do odległej o 
kilka km miejscowości Lipy, ce 
lem zlikwidowania istniejące­
go w tamtejszym tartaku, kil- 
kunastuosobowego niemieckie­
go posterunku. Wskutek niepo 
myślnego zbiegu okoliczności 
oraz własnej nieostrożności od 
dział postał przez Niemców za

I waniu na zrzut, gdy po pow- 
j rocie do obozu udaliśmy się na 
spoczynek, krótki sen przerwa 
ny został odległymi wybucha­
mi granatów i salwami cekae- 
mów. Na nogi poderwał nas za 
rządzony alarm i rozkaz na­
tychmiastowego zwinięcia oho 
zu. W czasie krótkiej narady 
sztabu napływają z różnych 
stron od wystawionych ubez­
pieczeń meldunki o zbliżają­
cych się Niemcach. Na rozkaz 
dowództwa rozebrane namioty 
oraz nadmiar amunicji zakopa­
no w oaszczu leśnvm, dosko­

nale maskując miejsce. Ran­
nych z obozowego szpitala u- 
mieszczono na noszach, biorąc 
ich wewnąrz grupy. Rozkazy 
wykonano, mimo zbliżającego 
się niebezpieczeństwa, wyjąt­
kowo sprawnie i spokojnie.

Tymczasem dowództwo za­
chodziło w głowę skąd się 
wziął nieprzyjaciel mimo za­
chowania wszelkich środków 
ostrożności. O zdradzie okolicz 
nych mieszkańców wsi nie mo­
gło być mowy. Wszyscy jed­
nak zgodzili się z jednym: oto 
przed dwoma dniami zjawił się 
w obozie starszy człowiek, któ' 
ry powołując się na znajomość 
z dowódcą jednego z oddzia­
łów „Jastrzębiem", prosił o 
przyjęcie do oddziału. Mimo 
wzbudzenia pewnych zastrze­

Ustalone ceny oraz premie 
są również korzystne dla rolni 
ków, gdyż premie nasycają 
wieś towarami przemysłowy­
mi. Jedynie w miesiącu paź- 
dz:erniku rozprowadzono 10 wa 
gonów towarów tekstylnych. 
Są to specjalnie wytypowane 
towary, cieszące się na wsi 
wielkim popytem. Należy tak­
że zwrócić uwagę, że stabiliza 
cja cen i premie są specjalnie 
korzystne dla gospodarstw 
mniejszych, które zwykle 
sprzedawały zboże zaraz po 
żniwach, ponosząc największe 
straty.

Wreszcie stabilizacja cen 
zboża ukróciła soekulację na 
tvm odcinku. Sektor prvwatnv 
nie został wyeliminowany od 
obrotu zbożem, podlega jednak 
większej kontroli państwowej, 
co nie pozostaje bez wpływu 
na ogólny obraz kształtowania 
się cen na wolnym rynku rów­
nież w dziedzinach noża han­
dlem zbożowym, (m) 

ców, Poczt, i Budowlanych. Po 
'/yczerpu.jęco' dyskusji zebrani 

wyłoń‘li Wojewódzki Komitet 
Wyścigu Pracy, przewodniczą­
cy,- którego został ob. Patyński 
( TUR), --szym wiccprzewod 
r-czą.cym tow. Swierszczówna 
(~WM), II-g:m ' 'iccprzewcdni- 
c_. ym eh. Ozonek (Wici), se­
kretarzem ob. Santorek (OKZZ) 
rrar członkar ’ ob. Chrzanowski

zresztą był w towarzystwie kohgi swe­
go Dzikowskiego, w czasie kłótni od­
dał szereg strzałów z rewolweru d<5 Er­
licha i Kestelmana, kładąc ich trupem 
na miejscu. Została przy tym ciężko 
.zraniona żona Erlicha.

Sprawcy po dokonaniu zbrodni zbie­
gli. Hofman ukrywał się przez jakiś 
czas w Krakowie pod fałszywym na­
zwiskiem.

Na rozprawie oskarżony do winy się 
nie przyznał, twierdząc, że rewolwer.i 
nie posiadał i do nikogo nie strzelał.

Akcja Pomocy Zimowej 
w Luh!inie

Zbliża się zima, wiele osób 
znajdzie się w ciężkim okresie 
b z odpowiedniego zaopatrzenia, 
bez ciepłej odzieży. Ludzie któ 
rych wojna perżh wiła wszystkie 
r a którzy z p.-wodu choroby, 
kalectwa lub starości nie mogą 
zarebić na swe utrzymanie, 
wiele sierot wojennych zdanych 
jest wyłącznie na pomoc społe­
czeństwa. Wszystkmj tymi naj­
biedniejszy d musi się zająć 
Akcja Pomocy Zimcwej.

Akcja Pomocy Zimowój zo­
stała w Lublinie zapoczątkowa­
na wczoraj na konferencji, któ 
r odbyła się w Urzędzie Woje 
wódzkim pod przewodnictwem 
wicewojewody Kraka.

V7 konferencji wzięli udział 
przedstawiciele WRN, MRN, 
województwa j miasta, Zw. 
Z-*.-.7., partii politycznych, orga­
nizacji snołecznvch, wyższych 
uczelni, Kuratorium Szkolnego, 
T.:m Kobiet, Z w M' odzieżowych 
oraz całego s^łoc^eń ^swa.

(Zw. Metalowców), ob. Putecki 
(Zw. Poczt) i Siarkowski 
(ZWM).

\7 najbliższych dniach odbę­
dzie się zebranie komitetu, na 
l-ićrym uchwalony zostanie re­
gulamin wyścigu pracy oraz po- 
dare zostaną wytyczne dla k^sy 
fkacji osiągb/c ć zespołowych j 
indywidualnych młodocianych 
robotników

Niezwykle dramatyczne były zezna­
nia Maszy Erlich, żony zabitego, któ­
ra dokładnie zobrazowała cale zajście, 
twierdząc kategorycznie, że widziała 
jak Hofman strzelał do swych ofiar.

W wyniku rozprawy Sąd uznał Hof­
mana winnym popełnienia obu za­
bójstw, biorąc jednak pod uwagę, że 
uczynił to w stanie silnego podniece­
nia skazał Hofmana przy uwzględnie­
niu amnestii -Pi łączną karę R lat wię­
zienia.

Konferencję zagaił wic owo je 
Vvuda Krak, a następnie dyrek­
tor WKOS-u tcw. Żurawski zło 
żył sprawozdanie z działalności 
Akcji Pomocy Zimowej w roku 
1946/47, która trwała od 1 pa>- 
żdziemika 46 r. do 1 kwietnia 
br. W czasie tym społeczeństwo 
Lubelszczyzny ofiarowało na ce 
le APZ 70.703 kg. żywności, 
4623 sztuk różnej odzieży i obu­
wia łącznej wartości 2.272.969 
złotych.

Ogółem wydano na Akcję Po 
mocy Zimowej w wcj. naszym 
ponad 18 milionów zł. gotówką. 
Subwencja CKOS wyniosła w 
tym 10.982.000 zł., zaś społeczeń 
stwo i instytucje państwowe zło 
żyły 7.148.632 zł.

W czasie zebrania został wybrany 
kemitet honorowy, w skład którego 
weszli: przew. WRN Czugała Ludwik, 
woj. Rózga Władysław, dowódca 
Okręgu, rektor prof. dr. Raabe, biskup 
dr. Wyszyński, biskup siedlecki ks. dr. 
Świrski, prezes Sądu Apelacyjnego 
Kurnatowski, prezes Sądu Okręgowe­
go Mazur i kurator szkolny Ojak- 
K rzemień.

Wybrano też Komitet Wykonawczy, 
w skład którego weszli: wicewoj. 
I rak, przew. MRN Dymowski, prezy- 
dcTt’ Jarosz, tow. Szot I sekretan 
Woj. Kom. PPR, tow. Domagała 
przew. OKZZ, ob. Zaleska przew.. 
SOLK •; dy-. WKOS Żurawski.

Odpowiedzi Redakcji
OB. HURKO TEOFIL — PAR 

CZEW.
W związku ze sprawą, którą 

ob. nam wczoraj przedstawił 
niniejszym komunikujemy, iż 
wobec tego, że ob. nie wpłacił 
zaliczki do 15 września br. po­
winien Ob. uiścić podatek 
gruntowy w połowie gotówką, 
a w połowie w naturze. Ponie­
waż jednak gospodarstwo ob. 
zostało zniszczone w czasie 
działań wojennych, można 
ubiegać się o zniżkę wymiaru. 
W tym celu należy złożyć po­
danie do Głównego Pełnomoc­
nika dla Spraw Podatku Grun­
towego w Warszawie za po­
średnictwem Wojewódzkiego 
Pełnomocnika. Podanie należy 
dobrze umotywować, a przede 
wszystkim załączyć świadec­
two Rady Gminnej o stanie 
gospodarstwa. Podanie można 
przesłać listem poleconym do 
Urzędu Wojewódzkiego w Lu­
blinie z zaznaczeniem: Pełno- 
mconik Wojewódzki dla spraw 
podatku gruntowego.

żeń z powodu dziwnego zacho 
wania się nazbyt interesujący 
się wszystkim osobnik ów zo­
stał przyjęty do oddziału. Po 
jednodniowej bytności nowy 
ochotnik poprosił o urlop ce­
lem przyniesienia niby to ciep 
lejszej odzieży i broni. Więcej 
się nie pokazał. Nazwisko je­
go, mimo późniejszych usiło­
wań nie zostało' ustalone. Brak 
czasu nie zezwolił na roztrząsa 
nie przypuszczeń.

Napływające meldunki dono 
siły o stałym zbliżaniu się 
Niemców. Dobitnym potwier­
dzeniem tego był patrol, złożo 
ny z dwóch gwardzistów, któ­
ry niespodziewanie zjawił się 
wyekwipowany w niemieckie 
chełmy i buty, donoszący o bli 
skości Niemców.

Mimo zadawanych pytań, 
skąd wzięli hełmy, chłopcy 
nie kwapili się specjalnie z od 
powiedzią, później wydało się, 
iż obaj gwardziści, mimo mło­
dego wieku, będąc starami wy 
gami partyzanckimi „uziemili" 
szperaczy niemieckich przy po 
mocv noży. d. jl) ,
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KOBIETA W ŻYCIU I WALCE
Sylwetki naszych kobiet

Sprawozdanie z obrad Suiatoujej Demokraty 
czne/ Federacji Kobiet

Na wszystko jakoś mam czas

Dotychczas musiałyśmy zadowolić 
gfę tylko krótkimi wiadomościami z 
Sesji Komitetu Wykonawczego świa­
towej Demokratycznej Federacji Ko­
biet, która odbyła się w Sztokholmie. 
Obecnie powróciły do kraju nasze de­
legatki 1 no specjalnie w tym celu 
zwołanym zebraniu w Zarządzie 
Głównym SOLK w Warszawie, zdały 
dokładne sprawozdanie z obrad Fede­
racji.

W Sesji wzięty udział przedstawi­
cielki Związków Kobiecych: Bułgarii, 
Hiszpanii, Francji, W. Brytanii, Wę­
gier, .Włoch, Norwegii, Rumnnll, Pol­
ski, Szwecji, Szwajcarii, Czechosłowa­
cji, ZSRR, USA, Vietnam, Jugosławii, 
FlnL-ndll 1 Chin.

Sprawozdanie z działalności Federa 
Cji ml ostatniej Sesji, która odbyła się 
w lutym br. w Pradze czeskiej, zło­
ży' posłarka Marie Claude Valllanta, 
sekretarka generalm Światowej De­
mokratycznej Federacji Kobiet.

Bilans półrocznej pracy Federacji 
przedstawia się nader imponująco.

Wyrazem aktywności Federacji o- 
faz wzrostu jej autorytetu jest fakt 
przystąpienia do n’"t na Sesji w 
Sztokholmie 13 nowych organizacji 
kobiecych. Obok Światowej Federacji 
Zw. Zaw. i Demokratycznej Federacji 
Młodzieży, jest SDFK najpotężnlej- 
szyri instrumentem w walce o pokój 
f konsolidację sił demokratycznych.

Co zdziałała Federacja na prze, 
ttrzeni półrocznej?

T. Przeprowadziła kampanię na 
rzecz republikańskiej Hiszpanii. 
W ramach tej kampanii została 
utworzona Komisja Prawna, złożo 
na z prawników demokratów, któ 
rzy kontaktują się z więźniami, 
znajdnjącymi rę w więzieniach 
frankistowskich.

2. Utworzono Komisję śledczą 
dla zbadania czy danazyfikacja i 
demokratyzacja Niemiec odbywa 
^5ę zgodnie z umową poczdamską.

Wywiad tej Konrsji wykazał nie 
fctety. że tylko władze strefy ra­
dzieckiej stosują się do nakazów 
tej umowy.

3. Przeprowadzono kampanię w 
Sprawie dopuszczenia Federacji do 
ONZ. Federacja otrzymała na Ra­
dzie Ekonomiczno - Społecznej 
ONZ statut organizacji kategorii 
B,. Jest to oczywiście pierwsze 
osiągnięcie. Federacja chce otrzy­
mać należną jej kategorię A, któ 
ra pozwoli jej czynnie uczestni­
czyć w pracach ONZ dla dobra 
wszysllcch krajów.

4. Ustanowiono Fundusz Dziec­
ka, dla niesienia pomocy dzieciom 
w krajach, które najbardziej u- 
clerpjały na skutek terroru nie­
mieckiego a więc przede wszystkim 
ZSRR, Polska i Jugosławia, dzie­
ciom krajów kolonialnych, które 
żyją w skrajnej nędzy i dosłownie 
giną z głodu oraz dzieciom tych 
krajów, które walczą o swą wol­
ność jak Grecja, Hiszpania, Chiny 
i Indonezja.

5. Zorganizowano. Komisje w 
Krajach kolonialnych, w związku 
z prośbą kobiet tych krajów o po- 
parcie. Kobiety kolonialne przywią 
zują wiele nadziei do wyników 
prac komisji.

Po złożeniu ogólnego sprawozdania 
przez sekretarkę generalną Federacji, 
delegatki poszczególnych krajów oma. 
wii?ły szczegółowo rozwój działalnoś 
ci i znaczenie organizacji kobiecych 
w swych krajach. Sprawozdania te 
były najlepszym odzwierciedleniem 
stosunków wewnętrznych każdego 
I krajów. Okazało się, że najbardziej 
pozytywne były osiągnięcia organiza­
cji kobiecych krajów Ludowej Demo, 
kr: cji. Nie bacząc na olbrzymie misz- 
cz?nia, wielkie trudności finansowe i 
Całkowity brak pomocy z krajów an. 
glosnskich, z której musialy zrezygno 
w-ź (nie chcąc w zamia-n stracić swą 
niezależność polityczną), kraje o u- 
fctrotu demokraci', ludowej rozwijają

Polska reprezentowana była na 
Sesji w Sztokholmie przez ministra 
dr. Prag"-ową ”tę, posłankę 
Orłowską Edwardę, posłankę Garnear 
ezykową Stanisławę j sekretarkę ge­
neralną SOLK U niską Izoldę.

Delegacja nasza brała bardzo akty­
wny ndzfał w obradach Sesji. Sprawo­
zdania Polek, poparte realnymi cyfra, 
ml, wykazującymi, że choć kraj nasz 
najbardziej po Związku Radzieckim 
ucierpiał c> ""’^rdu b" borowskiego, 
dzielnie się dźwiga z ruin i zgliszcz, 
odbudowuje swe wsie I miasta I prze 
my-’ Wykazały, rozwój naszej gospo 
darki narodowej i nieustanną troskę 
rządu o poprawę bytu szerokich rzesz 
pracujących a szczególnie matki I 
dziecka. Sprawozdania te zostały 
przyjęte przez obecnych z ogromnym 
entuzjazmem.

Wprost owacyjnie przyjęły delegat­
ki snrawozdanle posłanki Orłowskiej 
o działalności Ligi Kobiet w powiąza 
nlu z sytuacją wewnętrzną 1 między­
narodową.

Największym odzwierciedleniem za. 
ii/-resowa”’a konferencją w Sztok­
holmie kobiet polskich jest liczba 993 
zebrań I wieców koh‘c eh, które o 
bjęly ponad 250 lyr. kobiet — powie 
działa posłanka Orłowska. Czym tłu­
maczyć fakt, że wieść o mającej się

się ■własnymi siłami, kolosalnym wy­
siłkiem swyc? na? dów 1 stanowią 
n"jw$ększy wykład w dzieło utrwalenia 
demokracji i pokoju światowego. Ja­
skrawym przeciwstawieniem tego tyły 
sprawozdania delegatek angielskich i 
amerykańskich.

Podczas, gdy przedstawicielki kra. 
jów demokracji ludowej mogły po­
szczycić się, że rządy ich państw pro 
wadzą naród na drogę zwycięstwa i 
demokracji i zajmują zdecydowane 
st jnowisko na forum międzynarodo­
wym w walce o demokrację, kobiety 
krajów anglosaskich mogły wyrazić 
tylko swe ubolewanie z powodu poli­
tyk" swych rządów, 'iktryny Trumana 
i planu Marshalla.

nóbicty amerykańskie, tak’ jak zre. 
szfą większość narodu amerykańskie­
go zdecydowanie przeciwstawiają się 
p ..tyce imperialistycznej, zmierzają.

cej do likwidacji swobód demokratycz 
nych we własnym kraju oraz podważa 
nia, z takim trudem I kosztem naj­
większych ofiar zdobytego pokoju i 
stwarzania nowych zarzewi wojen­
nych. Kobiety amerykańskie potępia 
ją jak najostrzej tę politykę.

Nad sprawozdaniami rozwinęła się 
s-eroka dyskusja, która wykazała nie­
złomne stanowisko wszystkich delega 
tek w walce przeciwko elementom 
reakcyjnym, usiłu^^y X podważyć 
jedność narodów, próbujących szanta 
żem dolarowym zmusić państwa zni­
szczone wojną do podporządkowali a 
sh im. Delegatki podkreślały z nacis­
kiem, że dla wywalczenia pokoju i 
przeciwstawienia się siłom wstecznic- 
twa, siłom wrog’m demokracji, konie 
czna jest jedność demokratycznego tu 
“hu kobiccec > w ramach każdego kra­
ju i skali międzynarodowej.

Rola i znaczenie delegacji polskiej 
na obradach w Sztokholmie

odbyć Sesji w SzokhoWc odbiła się 
tak szerokim echem wśród kobiet ca­
łej Polski?

Kobiety nasze są zaniepokojone po­
sunięciami kół anglosaskiej reakcji, 

morą obojętnie i snr, r»jnle przy- 
nn+wwać się jak trusty amerykań­
skie łamią uchwały poczdamskie i za_ 
nTast przeprowadzić denrzyfitację, 
usiłują odbudować gospodarczą i po­
lityczną potęgę Imperialistycznych 
Niemiec przed odbudową krajów, któ 
rc padły ofiarą agresji hitlerowskiej.

Cóż dziwnego, że kobiety polskie 
protestują przeciwko polityce anglo- 
saslrej przeciw temu, że podczas gdy 
Polsce, krajowi najbardziej zniszczo­
nemu, cofnięto pomoc pounrrowską, 
pomaga sio Niemcom, którzy zamordo 
wali 6 mil. Polaków, zrujnowali naszą 
stolicę 1 setki Innych naszych miast 
i wiosek, zostawili nam mllon wdów, 
milion sto tys. sierot i niezliczone 
rzesze Inwalidów wojennych. \

Kobiety polskie .nie są przeciwko 
odbudowie pokojowych, demokratycz­
nych Niemiec, ale przcciwstaw!ają się 
kategorycznie odbudowie sebumache- 
rcwskich Niemiec, przed odbudową 
krajów, stojących na straży pokoju. 
Kobiety polskie, które z bronią w rę­
ka walczyły o wyzwolenie kraju 1 
cały nasz, miłujący wolność naród,

KOBIETY FRANCUSKIE WALCZĄ O CHLEB | 
DLA SWOICH DZIECI

Pociąg szybko mknie. W prze | łamaniu pierwszych lodów staje 
dziale naszym rojno i gwarno, się ożywiona. A gdy dojeżdża- 
Jedziemy do Warszawy na ogćil- my do Warszawy, znam już ży- 
nokrajowy Zjazd Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
Na ławce naprzeciwko mnie 
siedzi delegatka Państwowej Fa 
bryki Obuwia im. M. Buczka. 
Znam dobrze z widzenia jej 
energiczną twarz i mądre, cie­
mne oczy. Nieraz spotykałam 
już tow. Janinę Lipniacką na 
różnych posiedzeniach czy ze­
braniach.

Dawno już pragnęłam 'dowie­
dzieć się czegoś bliższego o jej 
pracy i życiu.

Nasza rozmowa, początkowo 
banalna i ogólnikowa, po prze-

n!,.’y nic zgodzi się na lego rodzaju 
zamierzenia reakcji światowej.

Chccmy żyć jako naród wolny i ró 
wny wśriyi równych!

Następnie "obrazowała posłanka 
Orłowska nasze osiągnięcia w dziedzi 
nb reform społecznych, naszą piano 
wą gospodarkę, cele j realizację planu 
trzyletniego, zmierzającego do odbu 
dowy kraju i podniesienia stopy ży 
ciowej całego narodu.

Przedstawiła rozwój i wzmocnić 
n’e naszego handlu zagranicznego, 
zbudowanego na traktatach handlo­
wych, opartych na zasadach wzajem­
ne-"' poszanowania, suwerenności i 
wspólnych interesów gospodarczych.

Następnie posłanka Orłowska wy­
kazała w imponujących cyfrach na­
sze osiągnięcia w zagospodarowaniu 
Ziem Zachodnich, w przemyśle, w od­
budowie portów jtd. Dalej zaznaczyła 
prelegentka, że pomimo ogromnych 
trudności 1 niedostatków, jakie przeży 
wa nasz kraj, rząd nasz czyni wszyst­
ko, by polepszyć byt kobiet, dzieci 
1 młodzieży. Zwiększono u nas bardzo 
wydatn’e Ilość żłobków (z 33 przed 
wojną na 3300 obecnie). Nie posiada­
liśmy prawic zupełnie Domów Matki 
i Dziecka ani Izb Dworcowych. Obec­
nie mamy 50 Domów Dziecka, 150 
Izb Dworcowych 1 588 stacji Opieki 
Nad Matką j Dzieckiem. Umożliwiono 
dostęp młodzieży robotniczej i chłop 
śkiej na wyższe uczelnie.

Na podstawie cyfr posłanka Orłów 
ska wykazała olbrzymi przypływ żąd 
nych nauki, do szkól wszelkiego ty­
pu, zwiększenie prawie o 100*/« liczby 
słuchaczy na wyższych uczelniach, 
przy czym Ilość kobiet w szkołach 
wyższych wynosi 408/e.

Posłanka Orłowska mówiła o na 
szych wczasach robotniczych, o kolo­
niach letnich, o wszystkich naszych 
wysiłkach i osiągnięciach w ciągu dwu 
lat.

Referat swój zakończyła sło­
wami: „Na próby reakcji anglo­
saskiej, odbudowy imperiali­
stycznych Niemiec, kobiety poi 
skie wraz z całym narodem od 
powiadają wzmożoną pracą nad 
odbudową naszego kraju. Jesteś 
my dumne z poczynań naszego 
Rządu i całym sercem popiera­
my politykę jego na forum mię 
dzynarodowym. Hasła wypisane 
na sztandarach Federacji są 
szczególnie bliskie sercu {ko- 
L-ct polskich, które upoważniły 
nas dc zapewnienia Komitetu 
Wykonawczego, że trwać będą 
niezłomnie w walce o trwały po 
kó i na całvm świecie".

cie tow. Lipniackiej.
„Mąż, dziecko i dom pochła­

niały cały mój czas — opowia­
da tow. Liprdacka, Po tym przy 
szła wojna i Niemcy zabili me­
go męża. Trzeba było zarobić 
na utrzymanie dziecka i swoje. 
Pracowałam jako robotnica w 
Monopolu Tytoniowym.

Po wyzwoleniu dostałam się 
do naszej fabryki jako urzędnicz 
ka. Już po kilku miesiącach za­
jęłam obecne moje stanowisko, 
kierownika magazynu.

U „mnie" w magazynie —> 
mówi z dumą tcw. Lipniacka— 
jest cały „nasz" surowiec, pół­
fabrykaty, materiały pomocni­
cze, części zapasowe do maszyn, 
chemikalia itd. Ka wszystko to 
jestem odpowiedzialna. Wydaję 
rano surowiec, a po pracy odbie 
ram półfabrykaty. Roboty mam 
moc, ale bardzo ją lubię.

Zżyłam się tak z fabryką, że 
stała się ona moim drugim do­
mem i... największą rywalką 
mego... syna.

Jestem sekretarką naszej Ra 
dy Zakładowej. To zaufanie 
moich koleżanek i kolegów spra 
wia mi ogromną radość. Robię 
wszystko, by w pełni na nie za 
służyć.

Obecnie organizujemy spół­
dzielnię zamkniętą dla pracow­
ników fabryki. Mam jeszcze rć 
żne inne plany, ale nie chcę o 
nich mówić, dypóki nie nabiorą 
realnych kształtów.

Przy fabryce naszej istnieje 
koło SOLK, którego jestem prze 
wodniczącą, Koło nasze jest na 
wet dość żywotne. Ostatnio urzą 
dziłyśmy zabawę, która dała 
wcale pokaźny dochód. Przezna 
czarny go na Odbudowę War­
szawy. Wiele czasu poświęcam 
też aktywnej pracy w partii".

, Moje pytanie, kto zajmuje 
się domem, skoro ona tak bar­
dzo jest zajęta pracą zawodo­
wą i społeczną, wywołuje ser­
deczny uśmiech tow. Lipniac- 
kiej.

„Oczywiście, że ja, a któżby 
inny — mówi ubawiona. —

„Mieszkam dość daleko — 
tłumaczy. — Mam malutki do- >. 
mek składający się z pokoju i 
kuchni przy ul. Dziesiątej. Pra­
cę w fabryce rozpoczynamy o 7 
rano. — W staję więc bardzo 
wcześnie, sprzątam mieszkanie 
i przygotowuję wszystko dla 
mego chłopaka Gdy wracam do 
domu gotuję, piorę i ceruję.

Przy domku naszym jest o- 
gród. Praca w nim to mój odpo­
czynek. Chłopak mój pomaga mi 
po odrobieniu swych lekcji. A 
kiedy o zmierzchu siadam z nim 
na ławeczce — mówi tow. Lip- 
niacka — opowiada mi o szkole, 
o kolegach, prosi bym mu opo­
wiadała o mej pracy w fabryce 
i o pracy społecznej. Tak mi jest 
dobrze i wcale nie czuję zmę­
czenia.

I pomyśleć, że dziś mam na 
wszystko czas, a przecież kiedyi 
starczało go zaledwie na obo­
wiązki domowe — kończy swt 
opowiadanie tow. Livniackar
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KOMENDA MIASTA _M. Oj 
tel 2S-M

DYŻURY APTEK:
Dziś w piątek 24 października dy­

żurują następujące apteki*. Krak. 
Przedm. 29, Zamojska 23, Nowa 23, 
Narutowicza 27.

Komunikat Koła Między* 
szkolnego ZWM

Zarząd Koła Międzyszkolnego zawia­
damia, że dnia 28 bm. o godz. 14.30 w 
lokalu Zarządu Miejskiego odbędzie się 
zebranie Koła. Obecność członków jest 
obowiązkową.

Wydział Szkolny ZWM 
w Lublinie

Walne Zebranie Sekcji Mło­
dzieżowej Zw. b. W. P.

Dnia 26. X. 1947 f. 0 g°dz. 10-tej 
rano w lokalu Polskiego Związku b. 
Więźniów Politycznych Krak. Przedm. 
•9 odbędzie się walne zebranie człon­
ków Sekcji Młodzieżowej, na którym 
będzie delegat Zarządu Głównego ob. 
.(tafalik. Obecność wszystkich członków 
obowiązkowa.

Poranek poezji — 
K. I. Gałczyńskiego

Staraniem Związku Zawodowego li­
teratów Polskich i Klubu Literackiego 
w Lublinie zorganizowany zostanie 
„Poranek poezji" K. J. Gałczyńskiego. 
„Poranek*4 odbędzie się w niedzielę, 26 
października o godz. 12 w sali Teatru 

4 lekkiego.

Dokąd _____
dziś idziemy

KINA
• APOLLO: — Konwój.

BAŁTYK: Carrie kłamie

RIALTO: — Kopciuszek.
Pocz. w dni powsz. godz. tę, 17, 19
Pocz. w niedziele i święta: godz. 13,

>3- >7, »9.

TEATR MIEJSKI
.,r:gmalion“.

TEATR MUZYCZNY
Im. Żołnierza Polskiego 

Codziennie od godz. 19.30 „Przed­
stawienie literacko - baletowe** 
..Pan Tadeusz*4. „Żeńcy", :,Dziew 
czynka z zapałkami". „Straszny 
Dwór** (fragmenty inscenizacyjne)

i Wszyscy pracownicy PMS — członkami RTPD
W ramach tygodnia RTPD odbywa­

ją się masówki w większych zakładach 
pracy w Lublinie.

Jedziemy do Polskiego Monopolu Spi 
rytusowego. Zabieramy ze sobą dzieci 
z przedszkoli — z Lubomelskiej, By- 
chawskiej i Kalinowszczyzny. Będą one 
brały udział w występach.

W dużej sali, która w przyszłości ma 
być przerobiona na stołówkę, groma­
dzą się robotnicy i robotnice PMS. Za­
czyna się uroczystość.

Przemawia ob. Lachowa, prezeska 
Wojewódzkiego Zarządu RTPD.

„Jaki jest cel tygodnia RTPD i ma­
sówek? Zarząd Robotniczego Tow. 
Przyjaźni Dzieci, urządzając Tydzień 
RTPD, miał na celu zapoznanie jak 
najszerszych warstw społeczeństwa z 
działalnością Towarzystwa i z efektami 
jego pracy.

Jak wielkim dobrodziejstwem jest 
dla matki pracującej fakt, że może swo 
je dziecko oddać do przedszkola na kil 
ka godzin pod dobrą opiekę, gdy sama 
śpieszy do pracy, chyba każdy rozumie. 
Wszyscy powinniśmy należeć do 
RTPD, wszyscy powinniśmy złożyć 
nasze składki na ten cel, gdyż od nas 
tylko zależy wychowanie i przyszłość 
naszych dzieci*'.

Pracownicy PMS licznie zgromadzili 
się na uroczystość. Jest tu ok. 450 osób. 
Rozglądam się po sali. Robotnicy wspi 
nają się na okna, stoły, byleby tylko le­
piej zobaczyć, bo już dzieci rozpoczyna 
ją występy. Niektóre maleństwa plączą 
dę, zapominają, co mają mówić, ale 
publiczność przyjmuje to z rozczule­
niem. Matki i ojcowie z ciepłym uczu­
ciem śledzą przedstawienie. Na twa­

Nie myśl tylko 
o sobie
Pomóż innym

Złóż datek
NA „POMOC ZIMOWĄ”

UWAGA
Drzewka owocowe ze zna­

nych szkółek w Szczekarko- 
wie są do nabycia w Lublinie 
przy ul. Spokojnej 5.
• Ceny na drzewka następu- 

w Lublinie

jące:
jabłonka * * » . 140 zł.
wiśn;e i czereśnie 140 zł.
orzechy włoskie . 200 zł.

wojewódtt^ e DZIAŁ
ZWIĄZKU

SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ

rzach ich widać dumę i radość, że to 
ich dzieci tak tańczą i śpiewają.

I po tym już nie trzeba było wiel­
kiego wysiłku, żeby nakłonić wszyst­

150.000 ił. na oillioilowi sikoly 
przy ul. Lipowej

Dyretrtar Kierazys, Prezes 
Spółdziel *.j Kierowców i Praeo- 
wi-ików Samochodowych w Lu­
blinie w imieniu pracowników 
i członków Spółdzielni wręczył 
V.*lc3prezydentowi miasta ob. Sta 
nis.ławowi Krzykale uchwaloną 
na Walnym Zebrcnńu członków 
kwotę 150.000 zł. z przeznacze­
niom na wykończenie jednej z 
£-1 szkolnych vr budynku przy 
v’. Lipowej.

SZYĆ
PRAC 
GOTOWAĆ
CZ YSC/Ć 
ODNAWIAĆ 
MEBLOWAĆ 

I 
I

I
i

OGŁOSZENIE
Zarządu Miejskiego w Lublinie o przystąpieniu do spo­
rządzenia miejscowego , planu zagospodarowania prze­
strzennego części miasta oraz o wyłożeniu do publicznego 

przeglądu tegoż planu.
Na podstawi; art. 2$ Dekretu z dnia 2 kwietnia 1946 r. o planowym 

zagospodarowaniu przestrzenym Kraju (Dz. U. R. P. Nr 16, poz. 109) po- 
da;e się do wiadomości o przystąpieniu do sporządzenia miejscowego pla­
nu zagospodarowania przestrzennego części miasta na obszarze, objętym 
granicami:

z południa Al. Racławickimi na odcinku od ul. Legionowej do ul. 
Puławskiej, z zachodu — ul. Puławską, z północy — przedłużeniem ul. 
Sławinkowskiej z pasem 50 m gruntów przyległych i ze wschodu — 
ul. Legionową.

Zakres pracy przy sporządzaniu planu miejscowego obejmuje zagad­
nienie przewidziane w art. 5 ust, 2 Dekretu o planowym zagospodaro­
waniu przestrzennym Kraju z dnia 2. IV. 1946 r.

Zainteresowani będą mogli zaznaiomić się z projektowanymi zasada­
mi planu w dniach od 27. X. do 28. XI. 1947 r. w Wydziale Budow­
nictwa Zarzadu Miejskiego w Lublinie. Oddział Regulacji i Pomiarów, 
ul. Krakowskie Przedmieście Nr 78, pokój Nr 13 w godzinach od 10 do 
T2-tej i w f<*rminie od 28. XL do 12. XII. zgłaszać wnioski dotyczące 
planu.

Prezydent miasta Lublina 
’776 (—) INŻ. ST. SZRAMOWICZ

kich do poparcia sprawy. Jednomyślnie 
pracownicy PMS uchwalili rezolucję, że 
przystępują do Koła RTPD i deklarują 
stale miesięczne składki*

Dokonując wpłaty Spółdziel­
nia Kierowców otwiera łańcuch 
składek na rzecz wykończenia 
szkoły przy ul. Lipowej nawołu­
jąc instytucje i przedsiębior­
stwa do szlachetnego- współza­
wodnictwa, wzywając jednocze­
śnie do ofiarnej rywalizacji ja- 
kj jedną z pierwszych Lubelską 
Spółdzielnię Zbytu Produktów 
Zwierzęcych.

RADIOTECHNIK
P • 1 e e • :

lamny radiowe wszelkich 
typów, elektrolity, opory, 
kondensatory padingowe 

Katowice, Mikolowska 17 
tal. 335-82

- DROBNE OGŁOSZENIA

RÓŻNE

SALON MÓD „LUCYNA" poleca pięk 
na modele kapeluszy damskich na se­
zon jesienny. 1760

NAPRAWA i konserwacja Maszyn do 
pisania, liczenia, powielaczy, numerato 
rów oraz maszyn do szycia „Rema*4 
Stefan Rzezak Lublin, Krak Przedm, 
nr, 28 (w podwórzu) tel. 34-82. 1698

KUPNO — SPRZEDAŻ

SPRZEDAM morgę ziemi przy szosis 
nałęczowskiej. Cena przystępna. Wia­
domość: Dąbrowica, pow. Lublin — 
Witkowska, 1773

ZGUBY

BUZA Helena unieważnia zagubiony 
dowód kolejowy wydany przez DOKP 
Lublin, 1764

JAJUS Wojciech zam. w Chełmie unie 
ważnia zagubioną kartę rejestracyjną, 
wydaną przez Zarząd Miasta Chełma,
________________________________
UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę reje 
stracyjną wydaną przez RKU Chełm, 
oraz kartę zwolnienia z wojska z oku­
pacji amerykańskiej na nazwisko Cie- 
chomski Klemens zam. wieś i gm. Paw­
łów, pow. Chełm. 1767

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
uprawniający do zniżki kolejowej wy­
dany w Zamościu na nazwisko Gicra 
Teresa zam. Zamość, Wspólna 11. 1768 

UNIEWAŻNIAM zagubione tymczaso­
we zaświadczenie tożsamości wydane 
przez Zarząd Miejski Lublin na nazwh 
sko Kolodyński Bogdan. 1765

UNIEWAŻNIAM skradzioną legityma^ 
cję służbową wydaną przez Kuratorium 
w Lublinie, oraz legitymację Zw. Za­
wodowego Nauczycielstwa w Lublinie 
na nazwisko Gotzowa Halina. 1771 

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód 
osobisty wydany przez gminę Wilkołaz, 
oraz inne dokumenty na nazwisko Jan 
czarek Filip zam. wieś i gm. Wilkołaz, 
pow. Kraśnik. 1772

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję z Ubezpieczalni Społecznej w Lu­
blinie na nazwisko Firlej Józefa zam. 
Cukrownia Garbów. ł773

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę 
wojskową, legitymację Zarządu Miej­
skiego, legitymację Związku Zawodo­
wego oraz kartę rzemieślniczą na na­
zwisko Chrześcijanek Franciszek zam. 
Lublin, Leśna 17. 1774

UNIEWAŻNIAM zagubioną książecz­
kę wojskową wydaną przez RKU Lu­
blin, upoważnienie do inkasowania po­
datków miejskich oraz kartę odzieżo­
wą na nazwisko Dowgwiłło Krzysztof 
zam. Lublin, Kołłątaja 1 m. 16.

UNIEWAŻNIAM zagubione dowody 
tożsamości pracowników koł?jowych: 
na nazwisko Kornas Stanisław Nr 
16012, Syska Stanisław Nr 11932 i żony 
Rozalii Nr 13363, oraz Grudziński 
Adam Nr 16136. 1763

Wielka Jesienna sprzedaż drzewek owocowych szczekarkewikidi 
lilii WI(VI Zw’3zek Samopomocy Chłopskiej w Lublinie zwyczajem sezonów poprzednich rozpoczął i |l U L tl 11J ! sprzedaż drzewek owocowych ze znanych szkółek szczekarkowskich.

Sprzedaż odbywa sie w LUBLINIE, przy ul. Spokoinei Nr. 5 a w dn:e jarmarczne: 
w PIASKACH LUT., MARKUSZOWIE, I UBARTOWIE i w ŁĘCZNIE CĘ/VV !\IA nfSZCnKA AiASTĘff^UJACE t

i jabłonie do 140 zł., wiśnie do 140 zł., czereśnie do 140 zł., śliwy do 140 zł 
• ©raieeh^ włoskie do 200 zł., perzeeskś do 40 zł., krzewy ozdobne do f50 zł.

s*lC*®^as'^:ow*kie najbardziei nadają się na glebę Iubelszczyzny, odporne na mrozy i obficie owocują 
Rolnicy śpieszcie się z zakupem, gdyż posiadamy bogaty wybór drzewek. 
Ceuy są bardzo dostępne, przy hurtowym zakupie udziela s‘ę 10 procent rabatu. 
Członkom Związku Samopomocy Chłopskiej udziela się rabatu.
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>55.984 z!, zebrali sporto­
wcy we wrześniu na Odbu­
dowe Warszawy
Wyniki zorganizowanej przez 

Lubelski Wojewódzki Urząd 
WF i PW akcji zbiórki pienię­
dzy na odbudowę Warszawy z 
imprez sportowych urządzo­
nych we wrześniu przedstawia 
ją się następująco:

Lublin m. — 90.459 zł, Lu­
blin powiat — 1.900 zł, Biała 
Podlaska — 300 zł, Biłgoraj — 
300 zł, Chełm — 16.850 zł, Kra 
snystaw — 7.400 zł, Kraśnik — 
2.600 zł, Lubartów — 12.500 zł, 
Łuków — 9.629 zł, Radzyń — 
6.180 zł i Zamość — 8.635 zł.

Wyniki zbiórek w powiecie 
Biała Pódl, i Biłgoraj nie dały 
spodziewanych wyników po­
nieważ nie urządzono w tych 
powiatach żadnych inrorez 
sportowych na odbudowę War 
szawy. Nie nadesłały dotych­
czas sprawozdań następuiące 
powiaty: hrubieszowski, puław 
ski, tomaszowski i włodawski. 
Miejmy nadzieję, że wpłaty na 
odbudowę Warszawy z tych 
czterech powiatów zakrąglą ze 
braną sumę do 200 tys. zł. (i)

Prre’1 miedzysrlwlnywi! 
rozgrywkami w siatkówkę 
1 koszykówkę

W poniedziałek 27 bm. o go 
dżinie 16, w sali Domu Żołnie­
rza rozpoczną się międzyszkol­
ne rozgrywki o mistrzostwo w 
siatkówce i koszykówce. Tytu 
łtt mistrza szkół średnich mia­
sta Lublina w obu tych grach 
sportowych broni Szkoła Me­
chaniczna.

Do tegorocznych rozgrywek 
staną wszystkie szkoły śred­
nie, co przyczyni się do wyso­
kiego poziomiu spotkań. Długa 
jesień pozwoliła na treningi na 
otwartych boiskach, więc do 
rozgrywek staną zespoły odpo 
wiednio przygotowane.

Trudno przewidzieć kto zosta 
nie mistrzem szkół lubelskich 
jia rok 1947/48. Dużo młodzie­
ży starszej ukończyło już szko 
ły w turnieju weźmie udział na 
rybek młody, wśród którego 
znajdą się napewno nowe ta­
lenty. Przypuszczać jednak na 
leży, że tytuł mistrzowski po­
zostanie w posiadaniu Szkoły 
Mechanicznej. Nie bez szans 
są też drużyny szkół Ve.tterów 
i gimnazjum Zamojskiego. Ty­
tuł mistrza zdobędzie napew­
no zespół o najleoszvm przygo 
towaniu technicznym.

Jesienny bieg na przełaj 
w Lublinie

Związek Robotniczych Sto­
warzyszeń Sportowych w Lu­
blinie, organizuje na zakończc 
nie sezonu lekkoatletycznego 
jesienny bieg na przełaj. Im­
preza ta odbędzie się w dniu 
6 listopada br. W biegu na 5 
tys. m startowaliby seniorzy. 
Na 2.000 m juniorzy i na 1900 
m kobiety. V7 związku z po­
wyższym odbędzie się w dniu 
27 bm. o godz. 18 zebranie or­
ganizacyjne w lokalu KS OM 
TUR ,,Błękitni" przy ul. Kołłą­
taja Nr 1. Celem omówieni^ 
wszelkich spraw owiązanych'7 
organizacją tych biegów, pro­
szeni są o przybycie przedsta­
wiciele za-frderesow^yćh klu­
bów, jak również przedstawi­
ciele LOZLA.

— Kuniec Świata i tromba 
przeciągowa — jęczała pani 
Kolbasaowa, opierając się o fu­
trynę drzwi swojej sąsiadki pa­
ni Grypsińskiej — z kretesem 
wariactwo ziemie nawiedziło i 
wszystko do góry nogamy już 
chodzi!

— Wejdźcież kumciu! Co to 
znowu takiego? — zakrzyknęła 
z przestrachem pani Grypsińska,

Pani Kolbasowa chwiejnym 
krokiem podeszła do krzesła i na 
pół omdlała padla na nie: — 
Soli mi trochę daj paniusia! — 
zajęczała.

Pani Grypsińska chwyciła ze 
stołu solniczkę i wetknęła ją w 
drżącą rękę sąsiadki.

— Taż otrzeźwiajoncej soli 
kochana, — krzyknęła z obu­
rzeniem omdlewająca peni Kol­
basowa. — Mglistość mnie łapie 
i aż w dołku mi się wontroba 
na całego przekorypytnęla! Kol­
ka mnie spiera, nulpetacji ser­
cowej dostaje! Co też się na 
tym świecie wyrabia!

— Ale co się stało, paniusiu 
kochana — dopytywała troskli­
wie pani Grypsińska.

—. Świat się wywrócił! — 
stwierdziła pani Kolbasowa pa­
trząc tragicznym wzrokiem na 
sąsiadkę.

Pani Grypsińska uderzyła nogą 
w podłogę, potem dotknęła gło­
wy i spojrzała na sufit, a stwier­
dziwszy w ten sposób, że glob 
ziemski jeszcze nie tak zupełnie

Heleno PSaiitd
§

— Trzymajcie się, — zironizował — 
| trzymajcie się! Trzymaliśmy się dwadzieś- 
j cia lat, a teraz oto bez komendy: •— pad- 
| nij! —

— Niechże sędzia da spokój! Umiemy 
| wszak wałczyć bez walki, — odrzucił Goż- 
s dzicki i szedł dalej, mocny, wysoki i pełen 
I żywotności .

— Droga nasza wiodła przez piękne 
| aleje, oczywiście zniszczone, lecz zielone 
| od ściany drzew, patrzących zza czerwone- 
| go muru parku.

— Droga nasza była gorzka, lecz ukry- 
| ta broń i wspaniały hart, odziedziczony po 
| tylu poprzednich, walczących o wolność 
| mimo przegranych bitew — trzymały nasze 
i czoła dumnie wzniesione, a ciała sprężone 
| do skoku i walki, gdyby zaskoczyło coś nie 
g spodziewanego.

Naprzeciw, zbliżali się pierwsi Niemcy, 
F kalający grubymi, podkutymi butami zie- 
| mię, przesiąkniętą w każdej grudzie krwią, 
| krwią, kładącą purpurowy szlak białym 
j skrzydłom żałosnych orłów...

Tamci szli skradającym się krokiem, 
J rozsypani w tyralierę: — czołówka z bronią 

l wysuniętą poziomo przed siebie, opartą o 
I biodro, gotowa do strzału.

Zielonkawe mundury Wehrmachtu ciem 
f niały na tle otwartego w Aleje nieba. Na 
f czele, stapał przystojny, młodziutki, pełen 
J dziewiczych rumieńców — kapitan. Przy- 
I czajeni i skupieni zbliżaliśmy się ku sobie: 
f W nas gorzała wściekłość i bunt przeciw 
f rzeczywistości, hamowany rozsądkiem, — 
| w nich widzieliśmy dumę zdobywców, roz 
| lewającą się w pychę, która stratowała ich 
1 samych w kilka lat potem.

Zatrzymaliśmy się jednocześnie. Gdy nie 
1 widzieli w naszych rękach broni niepew- 
i ność ich znikła, ustępując butnej, młodzień- 
| czej fanfaronadzie.

— Pan, komendant obywatelski? — za 
J pytał Niemiec, smukły i "wysoki, lecz du- 
| żo niższy od wielkiego, ironicznie pogląda- 
| jącego nrzez okulary Goździckiego.

— Niech pan urzęduje dalej na razie 
s w swoim okręgu. Zaraz dam Befcl do miesz

Odwołane przedstawienie
się przewrócił — zwróciła pyta­
jący wzrok na sąsiadkę. Ta ode­
tchnęła głęboko parę razy i 
wreszcie zaczęła opowiadać.

— Wczora kupowała u mnie 
masło mecenasowa Łapserdakie 
wieżowa. Gadamy se tak o tym i 
o owym, aż wreszcie mecenaso­
wa powiada, że teatre nawom 
grajom co się „Fik Mania" na­
zywa. Myślę se, że z tytułu na- 
odraz widać, że wesołe hece po- 
kazujom, a jak mój stary usły 
szał, konieczne te fikajonce Ma­
nie chorał zobaczyć. Idziem tedy 
w niedziele po bilety, patrzym, 
a tu Manię odwołali i jakieś inne 
rzecz pokazujom, bo ino za za­
proszeniem puszczajom. „Co to 
takiego — pytam faceta, co za­
proszenia oglondał. — „Co tu 
będzie"? „Dwusetna leaityma- 
cja" — odpowiada. Dedektywna 
historia — myślę sobie, a że 
kryminały pasjamy łubie, jak 
ten co zaproszenia oglondał od­
wrócił się papierosa zagasić — 
smyk — i my ze starym już na 
sali. Odraz mnie coś tknęło, bo 
patrzę na publikie, a tu w lożach 
same robociarze sledzom ani me­
cenasowi; Łapserdakiewiczowy. 
ani doktorowy Purkalskiej ni 
mc; co za przedstawienie? Ze 
wszystkich balkonów czerwone 
nłachty dyndajom, cicho jak w 
kościele, wszystkie szeptem roz­
mowy uskutecznia jem — dziw­
na jakaś mibkka. A że mi z ner­
wów piórko ną kapeluszu drygać 

zaczęło. Nareszcie płachta się 
podnosi i stół widać z krzesłami. 
I wyobraź sobie paniusia, — 
prezydent miasta pierwszy wy­
stępuje i monolog'? odwala. Ga­
da o jakiejś dwusetnej legity­
macji partyjnej, wszyscy brawo 
walom, a ja nic nie rozumiem. 
Wreszcie pochylam się do sta­
rego i mówię: „Patrz Wicuś, jak 
dzisia na rzondowej posadzie pła 
cc:;;! Prezydent se występami 
dorabiać musi!" I czekamy co 
będzie dalej! A tu znowu jakiś 
dygnitarz wyłazi > znów mowę 
trzyma. „Całkiem musieli już 
i.::: pensje poobcinać — szepce 
ja do Wicka, a z tyłu psykają, 
to i ucichłam.

A po tym taka młoda dziew­
czyna wychodzi, jakiś papir od 
starszego faceta odbiera i gadać 
zaczyna, że to la ni zaszczuta, 
że będzie pracować i coś tam je­
szcze — bo rozumiesz pani, to 
'■na te główne role uskuteczniała 
i legitymacje dostała. Potem zno 

brawo bili, wszyscy coś sie 
badzo cieszyli i skończyło się. I 
wyobraź sobie nanlusia: ani de- 
dektywa, ani fikającej Mani my 
nie widzieli! Toż powiedz tera 
nani sama, co za czasy: robocia- 
rze w leżach siedzom jelita to­
warzyskie nie przychodzom, pre 
zydent i insze dostoiniki do nen- 
*jów wystempami muszą dora 
^;ać. a śtuka teatralna upada. 
Świat do góry nogamy sie rrze- 
lcrcncił moja złota_ TOLIP.

kauców, by zdawali posiadaną broń. Będą g 
składać u pana w komendzie. —

Wracaliśmy razem. Nasze cywilne ubra 
nia szarzały przy mundurach polowych | 
Niemców. Oni szli jednak jeszcze niepewni, g 
mimo wszystko, choć krzykliwa pycha wy- = 
dzierała się z ust potokiem szybkiego | 
szwargotu. =

Po kilku dniach’ na murach zajętego, | 
stratowanego miasta — ukazały się plaka- | 
ty, nakazujące oddawanie broni pod karą g 
śmierci. ’ i

W naszej komendzie wkrótce urosły g 
stosy karabinów, sztucerów, koltów, mauze-f 
rów, brauningów, flowerów, nawet dziadów | 
skich rusznic, bagnetów, noży i sztyletów | 
wojskowych, strzelb myśliwskich wszelkie- | 
go rodzaju i kalibru. Były tam istne cacka,g 
między brudnymi i pokiereszowanymi ka- | 
rabinkami! To też kto mógł z nas kradł co g 
lepsze i ukrywał pośpiesznie z zachowa- | 
niem ostrożności.

Wypadki pokazały jednak, że ostroż- | 
ności tej było za mało

W jakiś czas, może w kilka miesięcy g 
po wkroczeniu Niemccw — aresztowano § 
między innymi wiele osób z tych, co ukry- g 
ły zabraną dla celów pracy podziemnej | 
broń, tak kusząco wówczas rozłożoną i zgro g 
madzoną w owej komendzie.

Nie dało się uratować sędziego Wiślic- j 
kiego, który padł ofiarą doniesień swej słu J 
żącej. Zakopywał niebaczny, na przestrogi, | 
piękne, śmiercionośne cacka w swej piw- | 
nicy przy pomocy dziey/czyny, która go po | 
tern wydała gestapowcom. f-

Rosły mogiły pod niebo wciąż wysokie | 
pogodne i niewzruszone. Pod ziemię scho- | 
dzili nic tylko umarli — lecz i żywi, którzy f 
nie załamali sie i nie powiedzieli sobie, że g 
wszystko skończone, choć „zawalił się g 
świat" nrzed ufnvml dotychczas oczami | 
młodych! — Wrzała organizacyjna, poczet f 
kowo nawet nie tak zakonspirowana pra | 
ca, nad wiązaniem „pod ziemią" tęgo | 
wszystkiego, co starto z poyrierzchni życia | 
państwowego. i

(C. d. n.). i
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róinie zszakis.
Są tacy ktA 

rty elęiką fł- 
Bycznij prąci; i 
trądem utrzy. 
mnj>ę się przy 
iyeia. S« wresz 
el« I tacy któ­
rzy lekkim i 
niefrasobliwym 
sposobem wy-

c’ąga]ą nieco więcej.
Ostatnio w autobusie MieroM ««Wh, 

rai się takt dialog. „Serwin stary t 
Kopę lal! A cóż n ciebie slychsó? D® 
brie wy^/~5i!“ „Jak się m»sz? 
.Mnrnie bracie. Mam małe prtedsię. 
b orstwo bntlo«.n?ne, ale cóż, wycią­
gam ledwo te dziesięć kawałków44. 
„Czyś ty zwariował? Jaki znowa mte- 
„Czyś ty swttrlownt. laki mnwa uiles 
siąe. 10 kawałków dziennie**.

Rozmówca zemdlał.

POCIĄG DO POCIĄGANI®

Namiętności 
ludzkie sę bar- 
d»o różnorodne. 
Jedni maję in­
klinacje do to 
taliiatora, dra. 
dey wolą hodo­
wać pelargonie, 
jedni mają po­
ciąg do wódki, 
a drudzy wstńą 
Bają się na wi\ 

dok malowanej bnlelkl.
Każda jcdack' j.rzcdslawicleik*i 

p’ęknc.’, posiada specjalny talent 
do pociągania, o ile Jest mała, to nos­
kiem, a o He większa... to wyjaśni k 
poniższy wypadek.

Parę dni temu w przepełnionym 8 
k' „o** rr^r^jącym w grlópnją- 
eym tempie z przystanku rozległ s’ę 
drgrjncy rorpaczą okrzyk: O rany! 
Co pani mi robi?! Przestanie mnie 
pani za to ciągnąć, bo n.| pani ober, 
wic! O jej! Co na lo powie moja i»- 
r.Okazało się, źe krzyczał tak ja- 

jegomość do milej swej sąsiadk’, 
która fc~rawlwS7y c!;.\kicrowany na 
czubku t’owy kapelusz zapytała 
Hjnnfącym Ti’mlccheni: „Przepra­
szam że co? Ja pana ciągnę? A za 
eo to ja pana ciągnę?*4 „łakto z« coV 
Za.- guzik od palla. Popatrz pani, 
cały r bebechami wyrwany. A cc po 
lyr' powie na to moja lepsza połowa? 
Nawy myślą mi, źe j.i się gdz/cś szwea 
dram i w końcu... sam będę masiał 
przyszyć sobie guzik -**.

IW = 91 « 87 «?
Każdy wrę«- 

eiyzna lubi przy 
Jemne golenie. 
Powstaje ono 
wówczas, gdy 
posiadacz owto 
słonej brody u. 
tyje do tegs 

odpowiedniego 
mydła lub też 
kremu.

Obecnie mę­
żna Jeszcze fu i Ówdzie znaleźć w skle 
pach poptfiTne tnbkł pachnącej pa­
sty. Cóż jednak i tego, gdy nigdy aia 
wiadomo Ile właściwie preparat taki 
powinien koszto-rać. Zamorskie wy­
roby „Palmolirc4*, „Cabot44, „Parbaaol** 
I Inne kosztują w sklepach spółdziel­
czych LSS 100 zf. za tubkę, w apół. 
dzielni naaezyeielsklej 97 sl» • w P*7 
watnej perfumerii 87 zł.

Ciekawa Jest tego rodzaju kopula­
cja.

CENNIK OGŁOSZENIOWY: a«e|>U(r I p.oMakiwar.ta rodnio 10 zł, drobne reub" 15 zł, drobne handlów* 20 zł. drobne poszukiwanie 
y pracy 10 RAMKOWE ta 1<-ks?em: ! mm szpalty 50 i! <lo 100 mm. 35 od 101 do 2nfl mm 40 powyżej

100. PAMKOWE W TEKŚCIE: 40 zł .)<* 100 mrn, 00 zł. od 101 do tjco/im I ?O tł powyżej 200 mm. NEKłtOl.OGf: 25 z? do Ml mm. 30 zł od 51 do 100 mm, 45 zł od 101 do 150 W zł
po ryżej 150 m»u. Niedziele i święta ?C proc, drożej. Za zastrzeżenie miejsc*’ w tekście IW proc, wśród drobnych ido &'■ mm 1 szp. 50 porc.f ponad 50 mm, dwr^zpaltowe IW proc drożej.
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